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H o  c z y t e l n i k ó w  y u z e t y .  ■ 5
Z kończącym  się czw artym  kw arta łem  przypom inam y, iż p renum era ta  ćw ierćroczna dla* tu te jszych  czy te ln ików  w ynosi 1 Tal I I  1 f  

dla zam ie jscowych I Tal.  21 sgr. 9 fen. —  Zam iejscowi czyte ln icy  odbierać  będą za tę cenę c o d z i e n n i e  z w yjątk iem  poniedzia łków  w vchodzA c!
k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w całej Monarchii. ‘ y  UU£iłc<i
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gazetę na w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w całej Monarchii.
' :e kancellary jnym  wynosi 15 śgr. ćw ierćrocznie  więcej od pow yższej ceny. -  N ie naszą będz ie  wina ieżeli 

....... ..........  .. bieżącego k w ar ta łu ,  poprzedzające  num era m e będą mogły  być  przesiane.
Dla w yg o d y  S zanow nej Publiczności tutejszej będzie także Pan Itielefehl  kupiec w starym ry n k u  p o d  N r.  87. p rzy jm ow ał  p r e
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dla  późniejszego zam ówienia w  ciągu bieżącego k w ar ta łu ,  poprzedzające  num era  nie będą mogły  być* przesiane!
D la  w y g o d y  S zanow nej Publiczności tutejszej będzie także Pan f » .  M tielefebtl kupiec w starym ryj] 

num era łę  na naszą gazetę i w y daw ać  ją będzie prenum era to rom  od godziny 8. zrana.
P o znań ,  dnia 17. G rudn ia  1850. H.fjłV t / f / C f f  1! fJazet  I V .  MMeket'a i Spółki .

Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  1 3 .  G r u d n i a .  — F e ldma r sz a ł ek  Radecki  wra ca  do Mediolanu.  

M o n o p o l  ta b ac zny  będzie  i w  W ę g r z e c h  z a p r o w a d z o n y .
P a r y ż ,  1 3 .  G ru d n i a .  — W  zg r o m a d z e n i u  n a r o d o w e i n  toczą  się r o z ­

p r a w y  nad p r a w e m  o l ichwie .  W  śr o d ę  p r e z y d e n t  izby w y p r a w i  bankie t  
na cześć p r e z y d e n t a  rzecz yp os po l i t e j .  Siec lc p r o t e s t u j e  nap r z e c i w  f iskusowi  
z p o w o d u  ż ą d an e g o  pr ze ze ń p o d w ó j n e g o  s templa  od d z i en n ik ów.

M a d r y t ,  d. 7 .  G r u d n i a .  —  P r z y r z e c z o n o  pfze^loż .yć  izbie budżet .
L i  W O r i i o ,  d.  7 .  Gr u d n i a .  — P r z e t r z ą ś n i ę t o  tu  ki lka d o m ó w  bez sk u t k u .
G e n u a ,  d. 9 .  G ru dn i a .  —  L u d  spo n i e w i e r a ł  ne apol i t ańsk ic h of icerów,  

k t ó r z y  n a t y c h mi a s t  opuści l i  to mias to .
K a l k u t a ,  d. 7 .  Lis to pada.  — W  d n iu  2 9 .  P aźd z i e rn ik a  p r o c h y  w y ­

sa dz i ł y  w  p o w i e t r z e  o k r ę t  l i n i o w y :  D o n n a  M a r i a ,  w s z y s c y  m a j t k o w i e  na 
okr ęc ie  zginęl i .  — Z  Chin  pogłoski  n a d c h o d z ą  spr zeczne.  W e d ł u g  j e d n y c h ,  
m ia ły  w o j s k a  chi ński ego r z ą d u  odnie ść  z w y c i ę z t w o ,  w e d ł u g  d r u g i c h  wo j sk o  
p o w s t a ń c ó w  miało  by ć  t y lko  na 6 0  mil  od K a n t o n u  oddalone.

B e r l i n ,  1 5 .  G r u d n i a .  —  Naj .  P a n  r aczył  nadać  d o w ó d z c y  f ra ncusk i ego  
s t a tku  p a r o w e g o  w o j e n n e g o  T o n n e r e .  k a p i t a n o w i  f r e g a t o w e m u  de  Ga squ e t  
o r d e r  or la  c z e r w o n e g o  t rzeciej  k lassy,  b y ł e m u  d y r e k t o r o w i  zaś s zko ły  D a ­
w i d o w i  M e y e r o w i  w N o r d h a u s e n  o r d e r  or la  c z e r w o n e g o  cz w a r t e j  k lassy .

W o l n e  k o n f e r en e y e  w D re ź n i e  ma ją  się w dn iu  2 3 .  G ru dn i a  ro sp oc ząć .  
P o m i ę d z y  A u s t r y ą  i P r u s a m i  p an u j e  j a k  naj leps ze  p o r o z u m i e n i e ,  zgodz i ł y  
się oba  d w o r y  na dual izm i dla tego kon f e r ene ye  d łu g o  t r w a ć  ni cmogą .  W e ­
d ł u g  i n n y c h ,  g ab i n e t  w ied eński  p r z y c h y l n ć m  p a t r z y  okiem na w n io sk i  p r u ­
s k i e ,  zachodzi  t y lko p y t a n i e  czyl i  k r ó l e s t w a  niemieckie  nie bę dą  s t a w i a ł y  im 
o p o r u .

G en e ra ł  G r a b ó w  p o w i ó z ł  do P e t e r s b u r g a  d w a  oddzi e lne  p o w i n s z o w a n i a  
2 5  letniej  r ocz u i cy p a n o w a n i a  cesarza  Miko ła j a .  J e d n o  od k r ó l a ,  d r ug i e  
od  księcia pr u sk i eg o .  J e n e r a ł  G r a b ó w  do missyi  z tego p o w o d u  w y b r a ­
n y m  z o s t a ł ,  b o  g o  z w i ą z k i  z cz a s ó w  w o j e n  p r z e c i w  N a p o l e o n o w i  jeszcze 
w i ą ż ą  z d w o r e m  p e t e r s bu r s k i m .  S l u z y ł  on  w legii n ie miecko  ro ss y j sk i e j  
p r z e c i w  F ra n cy i .

M ó w i ą ,  że pan R a d o w i t z  nas t ąp i  po  p a n u  B u n s c n  j a k o  pos eł  p r u sk i  
p r z y  d w o r z e  l o n d y ń s k i m .  T y m c z a s o w o  p. hr .  Berns tor tT p o zo s t ą j c  w W i e ­
d n i u ,  m ó w i ą ,  że o t r z y m a  m i s sy ą  do P e t e r sb u r g a .

O n egd a j  w r ó c i ł  tu  p u ł k  g w a r d y i  imienia Al eks audra .

H a l a ,  1 2 .  G r u d n i a .  — Od 7 .  b. m. wc ią ż  w o j s ka  pr us k i e  p o w r a c a j ą  
z H e s s y i  e l ekt or a l nej  na kolei  żelaznej  t i i r ingskie j .  P u ł k  1 9  tak p r z e wi ez i on o ,  
( w  so b o tę  i n iedzie lę) ,  o neg da j  i w cz o r a j  p rze j eż dża ł  p u łk  1 8 .  W o j s k o  to 
w r a c a  ku  S z l ą s k o w i .

D r e z n o ,  8 - G r u d n i a .  —  W i a d o m o ,  że r e w o l u c y a  m a j o w a  d r ez d eń sk a  
z r. 1 8 4 9  p r z y t ł u m i o n ą  zos ta ł a  za p o m o c ą  wo j s k  p r u sk i ch .  S ak s o n i a  z os t a ­
wa ł a  w ó w c z a s  z P r u s a m i  w wielkie j  h a r m o n i i ,  weszła  n a w e t  z nimi  w n o w e

t w i e r d z e n i e m ,  że P r u s a c y  działali  w D r e ź n i e  n i e t y l k o  w  in te res ie  S a k s o n i  
ale i w in teres ie ca łych Ni emiec ,  a za tem i w  in te res ie  w ł a s n y m .  G d y  t a  
n ie p o mo g lo  wz ią ł  się na iuny  s p o s ó b :  kazał  ogłos i ć  r y s  r e w o l u c y i  d r e z d e ń ­
skiej  na akt ach  u r z ę d o w y c h  o p a r t y ,  i ten r y s  z n a j d u j e  się w  dzi s ie jsze j  g a ­
zecie min i s t crya luej  dr ezd eński e j .  J e s t  to d o k u m e n t  d o s y ć  c i e k a w y  p o s y ­
łam go w a m  w sk róco ne j  t reści .  Do ty ch c za s  n ie mie l i śmy  je szcze  żadnego* 
zdania s p r a w y  z pam ięt ne j  ka t as t ro f y  d r e z d e ń s k i e j ;  p o s t ę p o w a n i e  s ą d o w e  
p r z e c i w k o  j e j  s p r a w c o m ,  o d b y w a  się po  s t a r e m u  p r z y  z a m k n i ę t y c h  d r z w i a c h  
a akt  os ka rż en i a  n i gd y  n i e b y ł  p u b l i k o w a n y .  D o k u m e n t ,  o k t ó r y m  m o w a  
szczególnie j  i n t e r es uj e  P o l s k ę ,  bo op i su j e  udzi a ł  j ak i  mieli  w w y b u c h u  d r e ­
zdeński m Polacy .  T r z e b a  g o  je d n ak  c z y t a ć  os t rożn i e .  Ź e  c e  n t r a  1 i z a e y  a 
d e m o k  r a c y  i p o l s k i e j  w P a r y ż u ,  by ł a  j e d n ą  z g ł ó w n y c h  s p r ę ż y n  k a t a ­
s t r o f y ,  o tein j u ż  p o d o bn o  w ą t p i ć  n i e m o ż n a :  ce nt r a l i zacya s a ma  nie ta i  s w o i c h  
za mi a ró w .  Z c b y  j e d n a k  należel i  do  r e w o l u c y i  inni  P o l a c y ,  o tera p o m i m o  
za p e w n i e ń  mi ni s t e rya lnej  ga z e t y  n iemasz  pr ze kon an ia .  Rz ec zą  j e s t  n i e z a p r z e ­
c z o n ą ,  źe  p rócz  d w ó c h  c z ł o n k ó w  cent r a l i zacyi  o b r a d u j ą c y c h  z B a k u n i n e m  
w r a t u s z u ,  żadn eg o  Pol aka  w b o ju  n i e w i d z i a n o ,  ża dneg o n i e p o c h w y c o n o  i 
pod  sąd nie o d da no .  — C z y ż  to n i ed os t a t ec zny  d o w ó d  na  zbicie w s z e l k i c h  
o s z c z e r s t w ?  Dzie nn ik  min i s t e r y a l n y  m ó w i :  że P o l ac y  b a w i ą c y  w  D r e ź o i e  
n ienaleźel i  do  r e w o l u c y i ,  ale chcieli  na l eż eć ,  wycofal i  się b o w i e m  d o p i e r o  
w t e d y ,  k i edy  ich p l a n ó w  n i e p r z y j ę t o .  T w i e r d z e n i a  w sza k że  s w e g o  na  ż a ­
d n y m  n ie op ie ra  czynie .  K to  wie  z a t e m , c z y  fo n ie  j e s t  k o n ce s sy a  u c z y n i o ­
na k ła mli we j  . n i es te ty  p o w s z e c h n e j  o P o l aka ch  o p i n i i ?  a | bo wn iose k  w y ­
c i ągn i ę ty  z s ł ó w  nic n i e zna cz ącyc h  j a k i ego  ch e ł p l i w e g o  i n d y w i d u u m ?  AIo 
w r ó ć m y  do d o k u m e n t u  : v

.. Jeszcze pr ze d r. 1 8 4 8 .  — pisze dzi en n ik  m i n i s t e r y a l n y  d r ez d e ń s k i  —
d e m o k r a c y a  uk ł a da ł a  p l any ,  nie do r e w o l u c y i  p o j e d y ń c z y c h  w t e m  lub o w ć m  
p a ń s t w i e ,  ale do r e w o l u e y i  e u r o p e j s k i e j  mającej  na celu z a p r o w a d z e n i e  
r e p u b l i k i  o g ó l n e j .  Z w i ąz a l i  się w  tej mie rze  s o l i d a r n i e , s zef owi e  re-  
w o l u c y j n i  F r a n c y i ,  W ł o c h ,  Polski  i Niemiec.  N a j c zy n n i e j s z em i  w  tej r o ­
bo c i e ,  p o k a z a ł y  s i ę :  d a w n a  cent r a l i zacya  po l sk a  w  W e r s a l u  _  l iga p o l s k a  
(?)  w  P o z n a n i u  -  liga s ł o w i a ń s k a  w P r a d z e  -  i z w i ą z e k  n a r o d o w y  w  G e ­
newie .  One t o ,  pr ze z  e m i s a r y u s z ó w  i p i s m a ,  r o z s z e r z a ł y  s w e  d o k t r y n y ,  
szczególnie j  w z g r o ma dze n i ac h  r o b o t n i k ó w  i s t u d e n t ó w ;  z o s t a w a ł y  n a w e t  
w  s t o s un k ach  z nacze ln ikami  d a w n e j  p a r t y i  l iberalnej  i r a d y k a l n e j  n i emi e­
ck i e j ,  ja k  np.  t a ,  k t ó ra  się zg r o ma dza ł a  co r oczn i e  w  d o b r a c h  d e p u t o w a n e g o  
b ad eńsk i ego  I t zs ie jua  n a d  Re n em.  J e d n y m  z g ł ó w n y c h  dz i a ł a cz ó w w  k o ­
mitecie r e w o l u c y j n y m ,  b y ł  B a k u n i n ,  k t ó r y  j e sz cze  w  r .  1 8 4 8 .  j e ź d z i ł  n a  
z w i a d y ,  do D r e z n a ,  Lipska  i P ragi .  K r ó t k o  p r z e d  r e w o l u c y ą  m a j o w ą  
w y j e c h a ł  on z D r e z n a  do Czech z o d e z w ą  p o w o ł u j ą c ą  C z ec h ów  do  p o w s t a ­
nia p r ze c iw  d o m o w i  a u s t r y a c k i e m u ; a tę o d e z w ę  zamieści ła  n a w e t  g az e t a  
d r e z d e ń s k a ,  zos ta j ąca  po d  r e d a k c y ą  W i t t i g a ,  k t ó r y  u t r z y m y w a ł  ścisłe s t o ­
sunk i  z ce n t r a l i za cy ą po l sk ą  we Fr a n cy i .  T a  o s t a t n i a ,  w  ki lka dni  p r z e d  
M a j e m ,  w y s i a ł a  j u ż  była  2 4  of icerów do  D u s s e l d o r f u ,  z a p e w n e  z  p r z e z n a ­
czeniem do  Ba d en u .  I w Dreźni e  z n a j d o w a ł a  się p e w n a  l iczba P o l a k ó w ,. ■ . , , , .............. czeniem uo Daa en u .  1 w u r e z n i e  z n a i d o w a l a  s e D e w n a  lh

“  PX '! “  T y  1 p o “ f  “  M " j ! i l 1 :  " ? + *  • -  ^ 1 * * *

„  . . t o ę n , . , ,  d I ,  , p n , . i , r a 4 „ , . l 14 , ,  i ,  r e w o l u c y j n i  „ M i  z . m l , “
z  prze paśc i .  R z ą d  saski  d ł u g o  s i j  b r o n i !  p r z e s i w  ( emu  z a r z u t o w i ,  o g ó l n . m  j . t a . i ™ ,  „ S a k s o n i i ,  C . s z h a z h  1 p o l i s d z s i o * ; , ! ,  N i . J U b  Z . r a  f .
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rozw iązan iu  b e z r o z  u i n n e g o  s e j m u ,  drezdćńczyk R b e k e l ' j  je źdz i ł  do 
P ra g i ,  dla porozumienia sig z tamtejszemi naczelnikami ruc h u ,  i n iepow ró -  
c i ł  do Drezna ja k  po wybuchnięc iu  re w o lu c j i .  Ułożono jednoczesne po­
wstanie nawet w  Szląsku i w W iedn iu .  Odezwa wychodźców wiedeńskich 
Haffnera i O ttendorfe ra , i tak zwany list pasterski F i i rs te ra , w z y w a ły  p u ­
bl icznie demokra tów wiedeńskich do buntu i łączenia sig z W ęgra m i.  Jeszcze 
dn. 8. Maja a zatem w w ig i l ią  p rzy t łum ien ia  buntu w Dreźnie, Bakunin 
glos'no opow iada ł ,  iź zapewne rewolucya wybuchngła ju ż  w Pradze, a lbo­
w iem  ją  sam oddawna p rzyg o tow a ł.  Członek rewolucy jnego rządu T s c h ir -  
ner **) w y s y ła ł  emisaryusza do W ro c ła w ia ,  celem przyspieszenia powstan ia ; 
i nieulega w ą tp l iw o ś c i ,  źe przyna jm n ie j tamtejszy komendant g w a rd y i  na­
rod ow e j Engelman wiedzia ł o planach centralizacyi po lsk ie j,  zajmując sig 
g o r l iw ie  p rzy  wiedzeniem ich do skutku. T r i i ts c h le r ,  k tó ry  tak w ie lką  rolg 
g ra ł w  rew o lu cy i  drezdeńskie j,  jeździł dn. 2. Maja do Lipska i tam rozga- 
d y w a l  n ie ty lko  o bliskim powstan iu w Dreźnie, ale i w po łu dn iow ych  N ie m ­
c z e c h . . . .  Czyż te poślaki nie do w odzą ,  źe przy t łum ien ie  r e w o lu c y i , nie 
b y ło  w  interesie jednego, ale wszystk ich państw niemieckich a szczególniej 
P rus ?«

Na tern sig kończy p ó lu rz g d o w y  a r ty k u ł  gazety m in is terya lnć j oparty ,  
ja k  zargeza, na aktach sądowych.

Co do tu te jszych n o w in  to ty lk o  donoszg, źe wszyscy wyg ląda ją  z cie­
kawością zapowiedzianych konferencyi na dzień 18 .  Grudnia. Do dziś dnia
0 żadnych przygotowaniach nie s łychać, prócz tea tru ,  k tó ry  odnawia swó j 
repe r to i r  na p rzy jęc ie  dosto jnych gości. O mających tu zjechać dyp lom a­
tach dwa ty lk o  kursu ją  im iona : min is tra Alvensleben w im ieniu Prus i pod­
sekretarza stanu W ernera  w im ieniu A u s t ry i .  Symptomata jednak niespo- 
kojności państw  niemieckich drugiego i trzeciego rzgdu, coraz są w idoczn ie j­
sze. Pow ta rza ją  sig pogłoski o zawarłem w Ołomuńcu świgtem przym ierzu 
migdzy I lo s y ą ,  Prusami i A u s t r y ą ;  co wcale nie cieszy mniejsze państwa. 
Baw arya nie kontenta podobno z O łom uńca, naradza sig oddzielnie z Sakso 
nią i W ir te m b e rg ie m ; H a no w er  zbiera u siebie depu towanych z pó łnocnych 
państewek; wszystk ie  chcą działać wspóln ie i działać w Dreźnie z jedną in - 
s t rukcyą. U trzymanie w  centralnej w ładzy, fo rm y  parlamentowćj, jest g ló-  
wnem ich zadaniem. Rząd saski głośno zapowiada, źe od niej n ieods tąp i; 
w  tych dniach zakazał jednego dziennika opozycyjnego ( N e u e s  D r e s d n e r  
J o u r n a l )  dla tego ty lk o ,  że sfałszował jego oświadczenie w izbach, t y ­
czących nienaruszalności kons ty tucy i  państw pojedynczych. Dziennik zało­
ż y ł  rekurs i wychodz i da le j,  zapowiedziawszy, iź tymczasowo wstrzyma 
się od wszelk ie j po lem ik i ,  i restaurując na faktach. Rzecz coko lw iek dz i­
w n a ,  źe dziennik i min isteryalne np. F r e i m u  t h i g e  S ac h  sen z c i t u n g , 
w b re w  myśli rz ą d u ,  p io ru nu ją  jak  najmocnie j przeciw przyszej formie par­
lamentowej niemieckiego z w ią z k u ,  uważając wszystko co ty lk o  jest w y p ły ­
wem lu d u ,  co ty lk o  nosi nazwisko izby, za wieczną przeszkodę do dobrego 
rz ą d u ,  za wieczne nasienie niezgod i rew o lucy i .  M ia iżcby  rząd saski grać 
rolg dwuznaczną , lub sobie zabezpieczać o d w ró t  na wszelk i przypadek?

Pogłoski o nowem świgtem przym ierzu  obiegają ju ż  w S z w a jc a ry i ;
1 tam już przowidują, źe świgte przymierze, jeżeli jest rzeczywiste, nic 
może mieć innego celu, jak uderzyć na republikę francuzką i szwajcarską. 
Jedna z korespondcncyi szwajcarskich donosi, źe rzplta helwccka jest go­
tow ą na wszelki przypadek. Mając 2 2 0 ,0 0 0  wojska, oparta z lewej strony
0 F ra n c y ą ,  z prawe j o P iem ont, z t y lu  o dwa mocarstwa morskie A ug i ią
1 Stany zjednoczone A m e r y k i ,  zasłoniona z przodu opin ią publiczną wszys­
tk ich  ludów  pragnących wolności i dobrego by tu  może spokojn ie oczekiwać 
gotu jącej sig bu rzy .  Czas.

M o n a c h i u m ,  d. 8. G rudn ia .  — Codzienne rozporządzenia wojenne 
p ra w d z iw ie  niezgadzają sig byna jm nie j z owemi ciągłemi obietnicami pokoju. 
1 tak dzisiaj o t rz y m a ły  rozkaz do po cho du : baterya a r t y l e r y i , żandarincrya 
p o ło w a ,  i kompania po łowa lekarska. A r ty le ry a  po ju trze  w y ru s z y ,  a d r u ­
gie te oddzia ły  później coko lw iek  za nią sig udadzą. Dzisiaj udał sig JUZ 
do g łów n e j k w a te ry  jenerała T u r n  Taksis, poruczn ik źandarmeryi po lowe j 

Vrentzes z oddziałem źandarmeryi.  — M in is te r  Pfordten zamyśla podobno 
na dobre o zw iązku  zaczepnym i odpornym  państw średnich przec iw  o b y ­
dw om  mocarstwom pierwszego rzgdu w Niemczech. Uważa on to za je d y n y  
środek ra tunku  dla teki swo je j.  Z  powodu tego odbyła sig dzisiaj rada 
m in is terya lna ;  ale prezes m in is t rów  napotka ł podobno na opozycyą ,  kiedy 
zap ro jek tow a ł zruchomienie leg ion is tów ,  i takowe kolegom s w o im ,  jako 
konieczność chciał wystaw ić . B fo rd te n o w i,  dotąd praw ie wy łącznie k ie ru ­
jącemu min isterstwem nadspodziewaną była podobna opozycyą i podobno go 
bardzo boleśnie dotknęła. P rzytem ten dawniej je d y n y  ulubieniec króla 
spos trzeg ł,  źe teraz jakaś oziębłość od czasów konferencyi olomunieckić j 
nastąpiła. P ford tenow i rob iono u d w o ru  w y r z u ty  z powodu wyłączenia 
B a w ary i  od o w ych  kon ferency i,  lecz ten w inę całą z w a l i ł  na cara, jakoby  
sig temu p o w io d ło , p rzeprowadzić , że B aw ary i  niezaproszono. T ym cza ­
sem prezes m in is t ró w  prowadz i teraz w obec publiczności życie zupełnie od­
osobn ione, i rzadko k iedy  udziela posłuchania , k iedy  przedtem codzień to 
byw a ło .  —  K ró l  zamianował kapitana R iccitc l l i  swo im  adjutantem sk rzyd ło -

* )  Skazany dziś na śmierć i  u łaskawiony na wieczne więzienie
* * )  Jeden z najwymownie jszych cz.onków saskiego sejmu, dziś w emi- 

gracyi,

w y in  i polecił  osobiście jenera łow i W e ishaup t,  aby wszelkie uzbrojenia 
k ra ju  dokładnie prze jrzał i obszerną zdał sp rawę , jak iem i takowe znalazł.

H a m b u r g ,  d. 9. Grudnia, —  Jenerał W i l l i s e n ,  prrzenocowawszy 
w jednym  z hotelów tu ta jszych ,  wy jecha ł dzisiaj przed południem do M ar­
burga, jak mów ią  udając sig z powrotem do Paryża. Podług dziennika 
N e u c  f r a n k .  P r e s s c  ma on wprzód wstąpić do Magdeburga.

B r e m e n ,  d. i). Grudnia . — Fregata Gcfion w p łynę ła  na Wezerę. 
W c z o ra j  rano już  słychać by ło  silne lecz regularne strzelanie w Bretnerha- 
ven, zkąd wnoszono, że to b y ły  s trzały  pozdrawia jące Gefiona. O po ­
dróży fregaty t ej ,  która od 2 3 .  Listopada aż do 8- G ru d n ia ,  azatem 15 
dni t rw a ła ,  nic dotąd bliższego nieslychać.

S z ł e z w i g  i H o l s z t y n .
K i e l ,  d. 9. Grudnia . — Złożenie dowództwa naezelnego przez jenerała 

W il l isena i objęcie je j  przez jenerała Horst niesą ju ż  tajemnicą; jakoteż 
proklamacya rządu namiestniczego zapewne wam jest wiadomą. Dodajemy 
tu więc ty lk o  co z w y p a d k ó w  doszło do wiadomości publicznej.  Ze  W i l l i ­
sen dostał dymissyą jest rzeczą pew ną ; pokazuje sig to też z proklamacyi. 
M n ie j  zaś pewną jest p rzyczyna , dla czego sig go pozbyto. W e d łu g  opo­
wiadania je d n y c h ,  miał ou oświadczyć s tanowczo, iż w p rzypadku po trze­
by przeciw wojskom  zw ią z k o w y m  walczyć niebgdzie, według in nyc l i  sta­
w ia ł podobno opór c iąg ły  żądaniom rządu i zgromadzenia narodowego, aby 
nieprzyjaciela północnego zaczepił;  oświadczał p rzy  tern, iż nic jest dosyć 
s i ln y m ,  na co mu dano odpow iedź, że armia nasza jest teraz o 1 0 ,0 0 0  
ludzi s i lnie jszą, aniżeli pod ldstiidt. Oncgdaj udali sig rzeczywiście w im ie ­
n iu  reprezentac j i  ludowe j deputowani Olshausen, Schmidt i A le le ld t do 
W  i llisena z standwczem objawieniem k r a ju ,  aby albo naprzód postąpi ł,  
albo też aby w z ią ł  dymissyą. — Żo łn ie rz  teore tyczny w y b ra ł  os ta tn ie , nie- 
poparłszy w niczcm sp raw y  naszej. W  tej chw il i  może on ju ż  jest w Ma­
gdeburgu., W y p a d e k  ten cały, a mianowic ie wy jazd  jego w ta jemnicy za­
chowano, aby lud roz ją trzony  wstrzymać od w y b r y k ó w  przeciw niemu, 
czy li raczej aby lud n ie w y m ie rz y ł  mu zasłużonej spraw iedl iwości.  Z  Rends- 
burga potajemnie w y je c h a ł;  lecz na p ierwszej stacyi po łudn iow e j ju ż  o ta je­
mnicy tej wiedziano. T łu m  ludu czekał na niego i pow ita ł go gwizdaniem 
i gradem kamieni. l ^ p ta w d z ic  czyn ten nieobejdzie sig bez nagany, ale 
zawsze jest wiele znaczącym. P or tre ty  jego w jednej c h w i l i  po wszystk ich 
handlach z okien i z ścian po domach p ry w a tn y c h  zn iknę ły .

I )  a  i i  i a.
K o p e n h a g a ,  d. 3 .  Grudnia . —  S tron n ic tw o  w o jn y  w Dan i i  w w ie l-  

kićm znajduje sig wzburzeniu. Nie chce ono nic wiedzieć o porozumieniu 
sig A u s t ry i  w Brusam i,  obawia sig bo w ie m , że potem obydw a mocarstwa 
wspólu ie wykonan ia  uchw a ły  bundestagu niemieckiego z dn. 17 .  W rześnia 
184G- jako podstawy poko ju  domagać sig będą. Zrzeka sig wszelkie j n a ­
dziei ze s trony  A u s s ry i ,  i zamyśla przez koalicyą w ie lk ich mocarstw nie­
mieckich wystąpienie większych państw niemieckich sparal iżować. Mniemają, 
że m in is ters twu uda sig przyw ieść do skutku  związek pomiędzy Rosyą, 
F rancyą ,  Ang lią  i Danią przeciw Brusom i A u s t ry i .  T ak  przyna jmn ie j 
pisze dziennik D e u t s c h e  R e f o r m .

A n g l i a ,
L o n d y n ,  9. G rudn ia .  — D a i l y  N e w s  mówiąc o wypadkach konfe­

rencyi o lomunieckić j u t r z y m u je ,  źe takowe nikogo n iczaspokoi ły, ani Bruss, 
ani A u s t ry i  ani kogo bądź innego. W c h o d z i  w położenie stosunków w  Niem­
czech z w ie lką  znajomością rzeczy. M y l i  sig jednak dziennik ten ,  skoro 
powiada, że elektor heski zupełnie b y ł  zdecydo wany jdo rozsądnego zgodne­
go załatwienia, a ty lk o  książę Schwarzenberg i p. M anteul le l niechcieli na to 
zezwolić. Być może, iż D a i l y  N e w s  coko lw iek  zadaleko zapuszcza sig 
w w yprowadzan ie  w n iosków  owego p rzy jęc ia ,  m ów iąc :  »p. Manteuffel p rz y ­
stając na ów  m ach iawc l izm , p o w z ią ł  zarazem postanowienie rządzenia nie 
jako  dyplomata k o n s ty tu cy jny ,  ale jako m in is ter księcia despotycznego.* 
— A jednakże jest dobrze , k iedy ów  dziennik angielski tak dalej rzecz 
swojg p row adz i:  »i miał tg zarozumia łość, iż to izbie ozna jm i ł ,  skoro izbie 
ozna jm ił ,  skoro ośw iadczy ł ,  iź pozostanie nadal w urzędowaniu swojen1 
według wo li  k ró la ,  a nie według je j  p rzyzwolenia.* M in is te r  ten w rze­
czy samej oświadczeniem owem zadał cios praktyce kons ty tucy jne j.  — W z g lg "  
dcm Szlezwigu i Ho lsz tynu s to i:  »w  ugodzie o lomunieckić j jest stypułacya 
całkiem niemiecka, t. j .  skoro ustanowiono, że Ho lsz tyn ma n ie ty lko  nadal 
do zw iązku niemieckiego należeć, ale też związek jego Z Szlezwig icm ma 
być u t rz y m a n y m .*  W  końcu powiada D a i l y  N e w s  we wglgdzie kw e- 
sty i n iemieckie j:  »*trzecia i o wiele ważniejsza kwestya rozbierana w O ło ­
muńcu była kwestya niemiecka. I  przyznać należy, źe, jeżeli w a run k i  te 
b y ły  szczere i n ie ty lko  dla u jmowania podane ,-a le  rzeczywiście tą myślą, 
co w ypow iada ją ,  zawierają one znaczne przyzwolen ia  z uznaniem zasad, k tóre 
do zaspokajającego uporządkowania spraw niemieckich prowadzą. Bie r- 
wszym pozyskanym punktem jest usunięcie bundestagu . «  T i m e s  niemoze 
objąć wszystk ich po c h w a ł ,  jak ie  ma dla M anteuf l ła ,  i obelg na prasę niemie­
cką. —  Kom ite t w y k o na w czy  zamianowany dla urządzenia w ie lk ie j w y s ta w y  
w  roku i  8 5 1. w yda ł obwieszczenie do wszystk ich kom ite tów  mie jscowych, 
z którego pokazuje słg , źe dla wszystk ich p łodów  królestwa połączonego 

3 0  oddzia łów urządzono. —  Statek p a ro w y  »Sharpshocter,« należący od 3
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mi e s i ę c y  d o  f l o ty l l i  k r ą ż ą c e j  p r z e c i w  o k r ę t o m  n i e w o l n i k a m i  h a n d l u j ą c y m ,  
s c h w y c i ł  i ch j u ż  5  w t y m  k r ó t k i m  czas ie.

G l o b e  d o n o s i ,  iż na  w y s t a w ę  l o n d y ń s k ą  m a j ą  s ię  p o z j e ż d ż a ć  p a n u j ą c y  
e u r o p e j s c y -  Ce s a r z  r o s y j s k i  n a j ą ł  dla s iebie  i dla 7 0  o s ó b  ze ś w i t y  S t a r -  
a n d  G i r t e r h a u s c  w  R i c h m o n d .  L u d w i k  N a p o l e o n  z a m ó w i ł  D o t e f i a . h o t e l  
w  S l o u g h  p r z y  s t a c y i  kole i  że l az ne j .  D z i e n n i k  ten s p o d z i e w a  się r ó w n i e ż  
p r z y b y c i a  k r ó l a  p r u s k i e g o  i c e s a r z a  a u s t r y a c k i c g o .  C z y b y  w y s t a w a  p r z e ­
m y s ł o w a  inia la  s ię z a m i e n i ć  w k o n g r e s  e u r o p e j s k i

F r a n c y a.
P a r y ż ,  1 0 .  G r u d n i a .  —  G a z .  k o l o ń s k a  z d a j ą c  s p r a w ę  o w y c h o d ź c a c h  

p o l i t y c z n y c h  p r z e s i a d u j ą c y c h  w  L o n d y n i e ,  p o w i a d a ,  ze dz i e l ą  s ię na  d w a  
s t r o n n i c t w a ,  k t ó r e  od d z i e l n e  z a j m u j ą  p o m i e s z k a n i a , k o m i t e t y  i z w i ą z k i  z za-  
g r a n i c y ą .  W y d a j ą  też  ma n i f e s t a  r o z m a i t e  d o  d e m o k r a t ó w  e u r o p e j s k i c h .  
T a k  z w a n y  e u r o p e j s k i  d e m o k r a t y c z n y  c e n t r a l n y  k o m i t e t  ( L e d r u  R o l l i n  , Maz-  
z i n i , R u g ę  i D a r a s z j  w y d a l  o d e z w ę  do  ż o ł n i e r z y  w s z y s t k i c h  a r m i i ,  w k t ó ­
r e j  w z y w a j ą  i c h ,  p o m i ę d z y  i n n e m i  d o  d e z e r c y i .  Nie  p o w i e d z i a n o  a tol i ,  
d o k ą d  m a j ą  u c i e ka ć  ż o ł n i e r z e .  P o ł ą c z o n e  k o m i t e t y  w y g n a n y c h  f r a n c u s k i c h  
s o c y a l i s t ó w ,  w y c h o d ź c ó w  s o c y a l n y c h  n i e m i e c k i c h ,  s t o w a r z y s z e n i a  n i e mi e  
ck i ch  r o b o t n i k ó w ,  w ę g i e r s k i c h  d e m o k r a t ó w ,  po l sk ie j  s e k c y i  d e m o k r a t y c z n e j  
i w ł o s k i c h  d e m o k r a t ó w  w L o n d y n i e ,  k t ó r e  p r z y j ę ł y  o g ó l n e  n a z w i s k o ,  t o ­
w a r z y s t w a  w y g n a ń c ó w ,  w y s t ą p i ł y  z  p r z e c i w n y m  m a n i f e s t e m ,  w k t ó r y m  
p r z e s t r z e g a j ą  d e m o k r a t ó w ,  a b y  n ies luc t ia l i  p i e r w s z y c h ,  a szli  za t o w a r z y ­
s t w e m  w y g n a ń c ó w .  Z a s a d y  o s t a t n i c h  w y p r o w a d z o n e  są  z p r a w a  do  ż y c i a  
i u t r z y m a n i a ,  o b o w i ą z k u  d o  p r a c y ,  p o t r z e b y ,  e k o n o m i c z n y c h  r e f o r m  i t. d. 
K a ż d y  o b y w a t e l  u w a ż a n y m  j e s t  za u r z ę d n i k a  p a ń s t w a  i j a k o  taki  p o b i e r a  
w  m i a r ę  l i cznej  r o d z i n y  p e n s y ą  na  u t r z y m a n i e .  Ni e  p o w i e d z i a n o  atol i  w m a ­
n i f eś c i e  , z k ą d  ta p e n s y a  b r a ć  s ię  bę dz ie .  W y c h o w a n i e  b e z p ł a t n e ,  w s p ó l n e  
i o b o w i ą z u j ą c e  k a ż d e g o .  P o w s z e c h n e  g ł o s o w a n i e  m i a n u j e  i o dd a l a  u r z ę d n i  
k ó w .  W o j s k a  s t o j ą c e  m a j ą  b y ć  z n i e s i o n e ,  a o b r o n a  k r a j u  p o w i e r z o n ą  w s z y ­
s t k i m  m i e s z k a ń c o m  z o r g a n i z o w a n y m  w  g w a r d y ą  n a r o d o w ą .

S ą d  w o j e u n y  w L i o n i e  u z n a ł  1 4  o s ó b  o s k a r ż o n y c h  o n a l e ż e n i e  do  t a j ­
n e g o  z w i ą z k u ,  za n i e w i n n e .

M o n i t o r  d z i s i a j s z y  zamieśc i ł  l is tę 2 3  n o w y c h  k o m a n d o r ó w ,  4 4  n o ­
w y c h  o f i c e r ó w  i 3 G 4  n o w y c h  k a w a l e r ó w  legii  h o n o r o w e j .  S z c z e g ó l n i e j ,  
p r e z y d e n t  r z e c z y p o s p o l i t ć j  o b s y p a ł  ż a n d a r m e r y ą  k r z y ż a m i .

B o n a p a r t y s t o s k i  P a y s  k o ń c z y  dz iś  s w ó j  w s t ę p n y  a r t y k u ł ,  j a k  z a w s z e :  
k o n s t y t u c y a  m u s i  b y ć  p r z e j r z a n a ,  a w ł a d z a  L u d w i k a  B o n a p a r t e g o  p r z e ­
d ł u ż o n ą .

S i  e c i e  p i s m o  o p o z y c y j n e  p o w i a d a ,  żc  za d w a  lata w y d a  w y r o k  lud 
n a  p r e z y d e n t a  r z e c z y p o l i t ć j .  G ł ó w n e m i  g r z e c h a m i  j e g o  s ą :  w y p r a w a  na  
r z y m s k ą  r z e c z p o s p o l i t ę  i o k r o j e n i e  p o w s z e c h n e g o  g l o s o w a n i a .  I n n e  g r z e ­
c h y  im t o w a r z y s z ą :  p r a w o  n o w e  p r a s y ,  p r z y w r ó c e n i e  p o d a t k u  o d  n a p o ­
j ó w ,  z a w i e s z e n i e  p r a w a  s t o w a r z y s z e ń ,  p r a w a  o n a u c z a n i u  i t. d.

P a r y ż ,  d.  1 1 .  G r u d n i a .  —  W c z o r a  o d b y ł  s ię  b a n k i e t  na  r a t u s z u ,  k t ó r y  
w y p r a w i ł a  r a d a  g m i n n a  p a r y z k a  na  u r o c z y s t o ś ć  d o r o c z n ą  w y b o r u  p r e z y ­
d e n t a .  B a n k i e t  r o z p o c z ą ł  się o  g o d z i n i e  7  w i e c z o r e m .  Na  ten  cel z n a j d o ­
w a ł  s ię s t ó ł  z a s t a w i o n y  w  sali  t r o n o w e j  na  1<)0  os ób .  Z  p r a w e j  s t r o n y ,  
o b o k  p r e z y d e n t a  s i ed z i a ł  p a n  D u p i n ,  j a k o  p r e z e s  zgr .  n a r o d o w e g o ,  a po 
l e w e j  pa n  L a n q u e t i n ,  j a k o  p r e z e s  r a d y  g m i n n e j .  N a p r z e c i w  s ie dz i a ł  p a n  
B e r g e r  p r e f e k t  d e p a r t a m e n t u  S e k w a n y ,  z p r a w e j  p a n  B o u l c j  w i c e p r e z y d e n t  
r z e c z y p o s p o l i t ć j ,  z l e w e j  a r c y b i s k u p  p a r y z k i .  1 ' o m i ę d z y  z a p r o s z o n y m i  z n a j ­
d o w a l i  s ię  w i c e p r e z e s o w i e ,  s e k r e t a r z e  i k w e s t o r z y  z g r o m a d z e n i a  u a r o d o -  
w e g o ,  j e n e r a ł o w i e  C h a n g a r n i e r e ,  C a r r e l e t  i C a n r o b e r t ,  p r e z e s  p o l i c y i  C a r l i e r ,  
p i e r w s z y  p r e z e s  i z b y  k a s a c y j n e j , p a n  P o r t a l i s , p i e r w s z y  p r e z e s  i z b y  a p e ­
l a c y j n e j  p a n  T r o p l o n g : g u b e r n a t o r  b a n k u  d  A r g o u t , p u ł k o w n i c y  d w u n a s t u  
p u ł k ó w  g w a r d y i  n a r o d o w e j  p a r y z k i ć j ,  k a n c l e r z  o r d e r u  legi i h o n o r o w e j  j e n e ­
r a ł  E x c e l m a n ;  j e n e r a l n y  p r o k u r a t o r  R o y e r  i L a s c r u x .  P a n o w i e  Debel -  
l e y m e ,  T h i e r s ,  V i v i e n  i w i e l u  i n n y c h  r e p r e z e n t a n t ó w ,  u c z o n y c h  i u r z ę d n i  
k ó w .  W  k o ń c u  b a n k i e t u  s p e ł n i ł  t o a s t  p a n  B e r g e r  na  cześ ć  p r e z y d e n t a  i r o z ­
w o d z i ł  s ię  n a d  b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m  p o k o j u  i p o w r o t e m  d o b r e g o  b y t u  w Pa  
r y ż u  i w ca łe j  F r a n c y i  za p r e z e s o s t w a  L u d w i k a  B o n a p a r t e g o .  [‘ r e z y d e n t  
r z e c z y p o s p o l i t ć j  na  to o d p o w i e d z i a ł :  z p o d z i ę k o w a n i e m  u z n a j ę ,  że s p o k o j -  
n o ś ć  w r a c a  d o  u m y s ł ó w ,  że n i e b e p i e c z e ń s t w a  p r z e d  d w o m a  l a t y  z a g r a ż a ­
j ą c e  z n i k ł y  i że  m i m o  n i e p e w n o ś c i  l i c z yć  m o ż n a  na  p r z y s z ł o ś ć ,  p o n i e w a ż  
p r z e k o n a n i e  p a n u j e ,  że je że l i  się o k a ż ą  p o t r z e b n e  z m i a n y ,  te n a s t ą p i ą  bez  
n i e p o k o j ó w .  ( P o r u s z e n i e ) .  J a k i ż  j e s t  b o w i e m  po  w ó d , k t ó r e m u  z a w d z i ę ­
c z a m y ,  że  p o r z ą d e k  w  mie js ce  n i e p o r z ą d k u ,  n a d z i e j a  w mie js ce  r o z p a c z y  
n a s t ą p i ł a ?  Nie  dla  t e g o ,  ż e m  ja  s y n  i b r a t u n c k  ż o ł n i e r z a ,  n a s t ą p i ł  p o  i n n y m  
ż o ł n i e r z u ,  lecz że w  d n i u  1 0 .  G r u d n i a  p o r a ź  p i e r w s z y  od  L u t e g o  p o w s t a ł a  
i no j a  w ł a d z a  na  m o c y  p r a w a ,  n ie  za ś  z r e w o l u c y j n e g o  w y p a d k u .  ( .Oklaski ) .  
R z ą d y ,  k t ó r y m  s i ę  u d a ł o  p o  d ł u g i c h  n i e p o k o j a c h  p r z y w r ó c i ć  w ł a d z ę  i w o l ­
n o ś ć ,  a z a g r o d z i ć  w y b u c h o w i  n o w y c h  o i e s p o k o j n o ś c i , h a m u j ą c  d u c h a  r e w o ­
l u c y j n e g o ,  c z e r p a ł y  s w o j ą  w ł a d z ę  z p r a w a  p r z e z  s a m ą  r e w o l u c y ą  z r o d z o ­
n e g o .  ( P o r u s z e n i e ) .  T e  za ś  s t a w a ł y  s ię  b e z w ł a d n e m i ,  k t ó r e  s z u k a ł y  t eg o  
p r a w a  w  k o n t r r e w o l u c y i .  ( B r a w o ! ;  J e ż e l i  d o p e ł n i o n o  w  p r z e c i ą g u  d w ó c h  
la t  c z e g o  d o b r e g o ,  to  z a w d z i ę c z a ć  n a l e ż y  p r z e d e w s z y s t k i e m , z a s a d z i e  w y ­
b o r u  p r z e z  lu d  d o k o n a n e g o ,  k t ó r a  ze s t a r ć  a m b i c y i  d o z w o l i ł a  w y p r o w a d z i ć  
p r a w d z i w e  i n i e z a p r z e c z o n e  p r a w o .  P o w i e d z m y  g ł o ś n o :  wi e l k i e  z a s a d y ,  
sz l a c h e t n e  n a m i ę t n o ś c i ,  j a k o  p r a w n o ś ć  i b e z i n t e r e s o w n o ś ć ,  o c a l a j ą  s p o ł e ­

c z n o ś c i ,  n i e  za ś  s p e k u l a c y e  w ł a d z y  i p r z y p a d e k .  -  P o  b a n k i e c i e  b y ł  ś w i e ­
t n y  b a l ,  n a  k t ó r y  r a da  g m i n n a  p r z e s z ł o  7 0 0 0  o s ó b  z a p r o s i ł a .

D z i s i a j s z y  M o n i t o r  z n ó w  za mi e sz c za  d ł u g ą  l i s tę  n o w o  m i a n o w a n y c h  
k a w a l e r ó w  i o f i c e r ó w  legii  h o n o r o w e j .

N a p ł y w  m o n e t y  z l o t ć j  z n a j d u j ą c y  s ię  w o b i e g u  w e  F r a n c y i  j e s t  t a k  
w i e l k i ,  że  w k r ó t c e  z n i k n i e  od n i eg o  agio.  J e d e n  z z n a c z n i e j s z y c h  w e k s l a -  
r z y  z mi e n i a ł  w  t y c h  d n i a c h  p r z e s z ł o  mi l i on  f r a n k ó w  na  z ł o t o  b i o r ą c  za a g i o  
p o  f r a n k u  od  t y s i ą c a .  Ż a d n e m u  z p r y  w a l n y c h  b a n k i e r o w i e  n ie  c h c ą  j u ż  d a ­
w a ć  ag io  o d  z ło t a .

Gi e łd a  p a r y z k a  p r z e z n a c z o n a  w y ł ą c z n i c  na  o p e r a c y e  p a p i e r ó w  p u b l i ­
c z n y c h ,  z a w i e r a n e  za p o ś r e d n i c t w e m  m a c h l a r z y  w e k s l o w y c h  z a m i a n o w a u y c h  
p r a w n i e ,  s a m a  t y l k o  da j e  r ę k o j m i ą  p u b l i c z n o ś c i ,  k t ó r a  j e s t  n i e o d z o w n ą  w e  
w s z y s t k i c h  i u t e re s a c h .  W  s k u t e k  t e go  p r e f e k t  p o l i c y i  w i d z i a ł  s ię  b y ć  z m u ­
s z o n y m  z a k a z a ć  o p e r a c y i  g i e ł d o w y c h  o d b y w a j ą c y c h  s i ę  w  p a s a ż u  o p e r y  i d a ł  
z a l e c e n i e ,  »a ż e by  w s t r z y m a n o  w s z y s t k i e  i n t e r e s a ,  k t ó r e  s ię  n a w e t  w s a m e j  
g i e ł dz i e  z a w i e r a j ą ,  ale po  u p l y n i e n i u  o z n a c z o n e j  g o d z i n y . *  J a k o ż  k o m i ­
sa r z  g i e ł d y  u w i a d o m i ł  p u b l i c z n o ś ć ,  że  o d t ą d  w s z e l k i e  i n t e r e s a  na  s a me j  t y l k o  
g ie łd z ie  i to d o  g o d z i n y  t rzec i e j  z a w i e r a n e  b y ć  m o g ą ,  w s z e l k i e  zaś  i n n e  
n e g o c y a c y c  w  tak  z w a n y c h  p o b o c z n y c h  g i e ł d a c h  c i c r p i a n e m i  n i e b ę d ą .

P r e f e k t  p o l i c y i  p a n  Ca r l i e r  u m i e s z c z a  w d z i e n n i k a c h  n a s t ę p u j ą c ą  n o t ę :  
u Z n a n e  s ą  z e b r a n i a  u c h o d z ą c e  p o d  n a z w i s k i e m  c e r c i e  d u  p a s s a g e  d e  
1’O p e r a  i o d b y w a j ą c e  s ię w  j e d n y m  d o m u  t e go  im i e n i a .  W i a d o m o  r ó w n i e ż ,  
że ta m p o  o t w a r c i u  g i e ł d y  o d b y w a j ą  s ię  k u p n a  i s p r z e d a ż e  p a p i e r ó w  p u b l i ­
c z n y c h .  Z b y t e c z n ą  b y ł o b y  r z e c z ą  w y k a z y w a ć  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  t a k i c h  o p e ­
r a c y i ,  k t ó r e  s ię d z i e j ą  w tern m i e j s c u ,  n ie  m a j ą c y c h  c e c h y  p o w a ż n e j  d o k o ­
n a n y c h  bez  p r a w n e j ,  s ł u ż ą c y c h  za p o d s t a w ę  n e g o c y a c y o m ,  a z a w i e r a n y c h  
z w y c z a j n i e  p o d  w p ł y w e m  w i a d o m o ś c i  f a h z y w y c h  i p r a w d z i w y c h ,  k t ó r e  
chę ć  z y s k u  k a ż e  r o z p u s z c z a ć .  W  k a ż d y m  r a z i e  j e s t t o  u b l i ż e n i e  p r z e p i s o m  
o b o w i ą z u j ą c y m  w tej  mie r z e .

W  ł o c li y.
T u r y n ,  5 .  G r u d n i a  — W  F o s s a n o  z d j ę t o  na  w n i o s e k  s y n d y k a  m i a s t a  

p o p i e r s i e  F r a  o z o n i e  g o  u s t a w i o n e  w g m a c h u  r a d n y m ,  a n a  m i e j s c u  j e g o  
s t a t u ę  m i n i s t r a  S i c c a r d e g o  u m i e s z c z o n o .  — Z a m i a n o w a n i e  l ir.  S p a u r  p o s ł e m  
b a w a r s k i m  p r z y  d w o r z e  t u r y n s k i m  s p r a w i ł o  w i e l k i e  n i e z a d o w o l e n i e .  W  T u ­
r y n i e  z n a j d u j e  s ię  j u ż  k i l ku  d y p l o m a t ó w ,  k t ó r z y  n i e p r z y c h y l n i  s ą  u r z ą d z e ­
n i o m  k o n s t y t u c y j n y  m , i r ad z i  b y  wi dz i e l i  w ł a d z ę  k o ś c i e l n ą  w  d a w n i e j s z e j  
ś w i e t n o ś c i ,  j a k a  b y ł a  za p a n o w a n i a  K a r o l a  A l b e r t a .  S k o r o  w i ę c  r z ą d  n a s z  
sz c z e r z e  s ię  o to  s t a r a ,  a b y  P i e m o n t  n i e  b y ł  o g n i s k i e m  z a b i e g ó w  r e w o l u c y j ­
n o  d e m o k r a t y c z n y c h , w t e d y  s p o d z i e w a ć b y  s ię  t r z e b a ,  że  b ę d z i e  t a k ż e  u n i ­
ka ł  n a p ł y w u  ż y w i o ł ó w ,  k t ó r e  n i c t y l k o  n i e p r z y c z y n i ą  s ię  d o  z a ł a t w i e n i a  
s p o r u  z R z y m e m ,  ale o w s z e m  t a k o w y  j e s z c z e  b a r d z i e j  d r z a ż n i ć  b ę d ą .  —  
D n i a  2 7 .  z. m.  u n i w e r s y t e t  w N e a p o l u  o t w o r z o n o .  —  D n i a  2 4 .  w p r a w i ł  w y ­
p a d e k  j e d e n ,  k t ó r y  s ię  w ł a ś c i w i e  w w i ę z i e n i a c h  S .  A p p a r e n t e  w y d a r z y ł  
w p o r u c h  ca l e  mi a s t o .  J e d e n  z  w i ę ź n i ó w  z a w o ł a ł  z p u s t o t y :  »v iva  ił r e ! «  
d r u d z y  za ś  o d p o w i e d z i e l i :  v i va  1’I t a l i a !  Z  te go  p o w s t a ł  r o z r u c h  t a k i ,  iż ó w  
n i e s z c z ę ś l i w y  i m p r o w i z a t o r  z m u s z o n y  b y ł  s c h r o n i ć  s ię.  D o z o r c y  n i e m o g l i  
n i c z e g o  d o k a z a ć ,  W  d r u g i m  o d d z i a l e  w i ę ź n i ó w  w s z c z ą ł  s i ę  t a k ż e  c ł ia ła s ,  
i w tej  c h w i l i  u j r z a n o  n a  u l icach  p ę d z ą c ą  j a z d ę , p i e c h o t ę  i a r t y l e r y ą .  S t r a c h  
ma  wi e l k i e  o c z y .  i y i n c z a s e m  r z e c z  z a ł a t w i o n o ,  u j ą w s z y  c z t e r e c h  p r z y -  
w ó d z c ó w  p o m i ę d z y  w i ę ź n i a m i ,  i k i j a mi  w y c h i o s t a w s z y .  A l e  m i a s t o  n i e  
ta k  p r ę d k o  z p r z e s t r a c h u  o c h ł o n ę ł o ,  d ł u g o  j e s z c z e  b o w i e m  p o t e m  u w i j a ł y  
s ię  p a t r o l e  p o  ul ica ch .

A u s t r y a.
Dz i s i e j sz a  G a z e t a  W i e d e ń s k a  z a mi e s z c z a  w  części  u r z ę d o w e j ,  n a ­

s t ę p n y  l is t  j .  c.  mośc i  d o  c. k.  t a j n e g o  r a d z c y  b a r o n a  K i i b e c k :
K o c h a n y  b a r o n i e  K i i b e c k !  ( i d y  w o l ą  m o j ą  j e s t ,  a b y  p r z e p i s a n a  k o u -  

s t y t u c y ą  p a ń s t w a  w  o g ó l n y c h  z a r y s a c h ,  i n s t y t u c y a  r a d y  p a ń s t w a  n a t e r a ' 
w p r o w a d z o n ą  z o s t a ł a  w ż y c i e ,  m i a n u j ę  w p a n a  n i n i c j s z ć m  p r e z y d e n t e m  
mo j e j  r a d y  p a ń s t w a ,  w p r z e k o n a n i u ,  że  tej  w a ż n e j  p o s a d y  n i e m ó g l b y m  
d o ś w i a d c z e ń s z y m  i w i e r n i e j s z y m  p o w i e r z y ć  r ę k o m .

1‘o l e c a m z a r a z e m  m o j e m u  m i u i s t r o w i - p r e z y d e n t o w i ,  a b y  p o r o z u m i a w s z y  
s ię  z w p a u e m  u s t a n o w i ł  p o d  j e g o  k i e r u n k i e m  k o m i s s y ą .  k t ó r e j  z a d a n i e m  
b ę d z i e ,  s k r e ś l i ć  p r o j e k t  s t a t u t u  o u r z ą d z e n i u  i z a k r e s i e  d z i a ł a n i a  r a d y  p a ń ­
s t w a .  W y p a d e k  p r a c  tej  k o m i s s y i  z ł o ż y s z  w p a n  m o j e m u  m i n i s t r o w i  p r e ­
z y d e n t o w i ,  w r a z  z w l a s n e m i  n a d  n i m  u w a g a m i .

W i e d e ń , 5 .  G r u d n i a  1 8 5 0 -  r.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  m.  p.  S c h w a r z e n b e r g  m. p .

Z a k a z  d z i e n n i k a  D e u t s c h e  Z e i t u n g  a u s  B ó h m e n  s p r a w i ł  p e w n e  
w r a ż e n i e  w I ' r a d z c .  G u b i ą  s ię w d o m y s ł a c h ,  co m o g ł o  b y ć  p o w o d e m  d o  
tak  s u r o w e g o  ś r o d k a ,  p r z e c i w k o  d z i e n n i k o w i  z n a n e m u  ze  s w o j e g o  u m i a r ­
k o w a n i a .  ^ j j

W  m i n i s t e r s t w i e  s k a r b u  p r a c u j ą  ob e c n i e  n a d  r o z p o r z ą d z e n i e m  o c y r k i f -  
l acy i  p u b l i c z n y c h  p a p i e r ó w ,  m a j ą c e i n  s ł u ż y ć  za  p r z y g o t o w a n i e  d o  s t a n o w ­
c z eg o  u r e g u l o w a n i a  s t o s u n k ó w  v a l u t y  k r a j o w e j .

Ki l k u  i n ż y n i e r ó w ,  m e c h a n i k ó w  i f a b r y k a n t ó w  z g ł o s i ł o  s ię  d o  m i n i s t e r ­
s t w a  h a n d l u  z o ś w i a d c z e n i e m ,  że c h c ą  d o s t a w i ć  na  o g ł o s z o n y  k o n k u r s  l o k o ­
m o t y w y  m o g ą c e  c i ą g n ą ć  w a g o n y  p o d  g ó r ę .  Z d a j e  s ię  że  k o n k u r r e n e y a  
bę d z i e  ż y w a ;  s z c z e g ó l n i e j  g o d n y m  u w a g i  i p r a k t y c z n y m  w  tej  mi e r z e  m a  
b y ć  w y n a l a z e k  c. k.  k a p i t a n a  T u n k l e r
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III. D w a  r a z y  w  ży c iu  b ył em w Ang l i i ;  p i e r w s z y  raz  w r o k u  1 8 “2 ‘2 ’ 
b y ł o  to w  e p o c e ,  w  k t ó r e j  świę t e  p r z y m i e r z e ,  d u m n e  z z w y c i ę s t w  o d n i e ­
s i o ny c h  na  p o d b ó j c z y m  d u c h u  N a p o l e o n a ,  wal czy ło  z r o d z ą c y m  się l ibera l i ­
z m e m ,  z a t r u d n i o n e  w y ł ą c z n i e  p r z y w r a c a n i e m  s t are go p o r z ą d k u  i s ta rych  
w y o b r a ż e ń .

R z ą d  angielski  z ł o ż o n y  w t e d y  z m ą d r y c h  n a s t ę p c ó w  wiel kiego męża (p.  
Pi t t a )  d z i wn i e  odbi j a l a ł  od  r ze czy w is t e j  n a t u r y  tego k r a j u  wolnos'ci .  R z ąd  
p o p i e ra ł  s p r a w ę  s a m o w ł a d z t w a  p r z c i w k o  l u d o w i ;  z w ol ne go i d u m n e g o  o b y ­
wa te l a  angi e l ski ego cz yn i ł  p os ług acza  lub żoł ni er za  świę t eg o  p r z y m i e r z a ;  
z  za ś le pi eni em nienawis'ci  g n ęb i ł  i w y t ę p i a ł  r e w o l u c y ą ,  jej  du cha  i u s t a w y ,  
t a k  u  siebie j a k  za gr an ic ą .

Angl ia  p r z y g n ę b i o n a  t a k im  r z ą d e m  sama siebie nic p o z n a w a ł a ;  czuł a  
o n a  i n s t y n k t o w o  że j e s t  na r z ęd z i em d e s p o t y z m u , nie zaś o b r o ń c ą  n a r o d o ­
wo ści  i w o l n y c h  p o j ę ć ,  w  k tór e j  to  d r o d z e  m ą d r y  P i t t  je j  p r z e w o d n i c z y ł .  
T r y b u n y ,  d z i e n n i k i ,  zg r o m a d z e n i a  l u d o w e ,  ul ice i place  pu b l i c z n e ,  j e d n ć m  
s ł o w e m  cala A n g l i a  by ł a  o b u r z o n a  p r z e c i w k o  r z ą d o w i  i j e g o  a r y s t o k r a c y i .  
C a ł y  L o n d y n  t r z ą s ł  się p o d  s top ami  z g r o m a d z o n e g o  lu d u  p r z y  najmnie js zej  
sp o s o b n o ś c i ;  s ł o w a  ich b y ł y  peł ne  g n i e w u ,  na t w a r z  w y s t ę p o w a ł a  n i e n a ­
wiść  p r z e c i w k o  k l a ss om w y ż s z y m  , o k r o p n a  nędz a  świeci ł a  ł a ch ma nam i  pr ze d  
pał ac ami  b o g a c t w ;  co k r o k  m o ż n a  b y ł o  sp o tkać  w y n ę d z n i a ł ą  k o b i e t ę ,  d z i e ­
ck o  k o n a j ą c e  z  g ł o d u ,  nęd z a r z e  za s t r a s za j ąc ą  t w a r z ą  wł óc zy l i  się n i e u s t a n ­
nie  o k o ł o  s k l e p ó w  p r z e p e ł n i o n y c h  z b y t k i em .  Od  czasu han i eb ne g o  p r o ce su  
k r ó l o w e j , kons t abl e  i w o j s k o  nie zdo ł a ł o  j u ż  po sk r ami ać  n i e u s t a n n y c h  p r z e ­
s t ę p s t w  zg ł o d n i a ł y c h  i n i e u k o n t e n t o w a n y c h .

W  całej  Angl i i  p o w i e t r z e  by ło  d u sząc e  j a k  pr ze d  nadej śc iem b u r z y .  
M i n i s t e r y u r a , s p r a w c a  tego s t a nu  r ze cz y,  mus i a ł o  paść  oGarą.  J e d e n  z l u ­
dzi  s t a n u  z  r o z p a c z ą  s zuk ał  o b r o n y  p r ze d  t y l o m a  nieszczęściami  g r oż ące mi  
k r a j o w i ,  k t ó r e  m ó g ł  j u ż  t y l k o  s i lą  w s t r z y m y w a ć .  J a  sam n a w e t  m i o d y  
i cu d z o ie mi e c ,  nie  z n a j ą c  je sz cze  mo c y  i g ię tkości  i n s t y t u c y i  i z w y c z a j ó w  
angi e l sk i ch ,  b y ł e m  o s z u k a n y  j a k  w s z y s c y  teini s t r as zn emi  ozna kami  r u i n y  
p o w s z e c h n e j ,  i p r z e p o w i a d a ł e m  także  bliski  u p a d e k  tego wiel ki ego  i tajeni 
n i czego k r a j u .  Szczęś ci em m i n i s t e r y u m  p a n a  C a n n i n g  za dał o  fałsz moim 
p r z e p o w i e d n i o m .

Dr u g i  r az  b y ł e m  w  Angl i i  1 8 3 0 .  r o k u ,  w k r ó t c e  po naszej  r e w o l u c y i  
l i p c o w e j .  W t e d y  p o l i t y k a  r z ą d u  angie lskiego b y ł a  r o z s ą d n a  i r o zu mn a .  
J a k  lor d  P a l m e r s t o n ,  U.  P e e l ,  lor d  W e l l i n g t o n  p o  r e w o l u c y i  L u t e g o ,  tak 
i ó w c z e s n y  r z ą d  angie lski  chciał  u n i k n ą ć  s t arc i a  z  r e w o l u c y ą  i k o n t r - r e w o -  
l u c y ą  n a  zachodz ie .  W z b r a n i a ł  s i ę ,  j a k  w  r o k u  1 8 4 8 .  p r z y s t ą p i ć  do  j a ­
k i e j k o l w i e k  koal icyi  an t i - f r an cuzk i e j  lub ant i  rep ub l i kań sk ie j .  Ogłas za ł  nie-  
t y l k o  p r a w o  ni epodl egł ości  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w ,  ale nad t o  p r a w o  r e w a l u -  
cyi .  P r z e z  t a k ą  p o l i t y k ę  nie  z a d r a s n ą ł  r e w o l u c y i  —  i oszczędzi ł  E u r o p i e  
r o z l e w u  k r w i .

Ale  w  r o k u  1 8 3 0 .  nędz a  p r o l c t a r y a t u  angie lskiego i i r la ndzk ie go by ł a  
o w e i n  s t r a s z y d ł e m  p r ze raża j ąc ei n  oko badacza .  I r l a n d y a  l i teralnie umie ra ł a  
z n ę d z y .  Ręk od zi e l n i e  t r ze ch  k r ó l e s t w ,  w y r o b i w s z y  więcej  niż  ś w i a t  
m ó g ł  s p o t r z e b o w a ć  p r z e z  1 5  lat  p o k o j u ,  w y r z u c a ł y  z s w e g o  łona  w y c h u ­
dłe  m a ssy ,  s k a ż o n e  na  d u s z y  i c iele ,  pa ł a j ące  n i e n awi śc i ą  p r z e c i w k o  s p o ł e ­
c z e ń s t w u .  Rę k od zi e l n i e  r o z p u ś c i ł y  p r a w d z i w i e  w o j s k a  r o b o t n i k ó w  bez 
ch l e b a ;  w id ać  b y ł o  tę  czerń  w  z b l o c o n y c h  ł a c h m a n a c h ,  za l egającą  ulice 
i p lace L o n d y n u  j a k b y  k o l u m n y  r o b a c t w a  w y p ę d z o n e g o  z j a m y .

P o p s u c i e  i zb yd l ęc en i e  tej  ma s sy  p r o l e t a r y u s z ó w  s k u tk i em n ę d z y  i c i em­
n o t y  b y ł o  o k r o p n e .  W i d z ą c  ich roz pa san i e  i r o z p u s t ę ,  p r z e d w c z e s n ą  s t a ­
r o ś ć ,  mięszkania  p o  p i w n i c a c h  l ub  s t r y c h a c h ,  a szczególnie j  tc bezecne tłu 
m y  w  b ło t n i s t y c h  za u łka ch  L o n d y n u ,  w y c h o d z ą c e  j a k o  r o b a c t w o  gr za ć  się 
n a  s ł o ń c u ,  w y d a j ą c e  dzikie  w y c i a ,  j ę k i  lub ś mi ec h y  p r a w d z i w i e  szatańskie ,  
w i d z ą c  m ó w i ę  życi e  t y c h  ludzi  w o l n y c h , mo ż n a  b y  w  ich imieni u  p o z a ­

zdr oś c i ć  lo su  c z a r n y m  n i e w o l n i k o m  z  n a s z y c h  k o l o n i i ; w i d z ą c  t y c h  nieszczę  
s n y c h  r z e k ł b y ś ,  że  to  zaciężna armia  M a r y u s z a , b r a k u j e  im t y lk o  w o d z a  
i c h o r ą g w i .  W o j n a  socya lna  by ła  tam wido cz na  z ca łym sz eregiem m o r ­
d ó w  i wściekłości .  W s z y s c y  j ą  widzie l i  tak d ob r ze  j a k  j a ,  a j a  czułe m j ą  
tak  j a k  w s z y s c y .

S y m p t o m a t a  te z d a w a ł y  mi się tak n i e o my l n e  i g r o ż ą c e  b liską  r u i n ą , 
dla k o n s t y t u c y i  k tór a  do zwo l i ł a  n ag r o ma d z ić  się tak z g u b n y m  ż y w i o ł o m ,  że 
maj ąc  w  Angli i  cz ąs tk ę  mojej  o j c o w i z n y ,  s t a ra łe m się j ą  sp r ze d ać  i u c h r o n i ć  
od n i e z a w o d n e g o  rozbic ia.  Podczas  tego sz lachta  i bogaci  właścic iele  Angl i i  
zda wa l i  się b y ć  nieczul i  na te p r z e p o w i e d n i e  w o j n y  d o m o w e j ,  i go r szyl i  
p a t r z ą c y c h  z b y t k i em p r a w d z i w i e  w s c h o d n i m ,  wy je ż d ż a l i  z s w y c h  p a ł a c ó w  
n a w e t  na  lat  k i l ka ,  p o d r ó ż u j ą c  z P a r y ż a  do N e a p o l u ,  F l o r c n c y i ,  i l i be ra­
l i zuj ąc  sz e r o ko  z lu dź mi  p o s t ę p o w y m i  s ta łego lądu.  —  K t ó ż b y  nie dr ża ł  o 
p r z y s z ł o ś ć  p o d o b n e g o  k r a j u ?

I V .  T ą  r azą  ( W r z e s i e ń  1 8 5 0 . )  zwie d za j ą c  Ang l i ą  doz na ł e m zupe łn i e  
i nn ego w r a ż e n i a  od t y c h ,  k tó r e  w y ż e j  opis a ł em.  P r z y b y w s z y  do L o n d y n u ,  
j u ż  t y lk o  po m g l e ,  p o zna ł e m tę  d y m n o - m g l i s t ą  s t o l i cę ,  to wie lkie  o gn i sk o 
p r a c y  i z b y t k u ,  k tó r eg o  cz a r ne  w y z i e w y  w  g ę s t y c h  kłę bach ku ni ebu się 
w n o s z ą ;  t y l k o  po  niezl iczonej  mass ie  n o w y c h  d o m ó w ,  f a b r y k ,  p a ł ac ów i 
will i ,  k tó r e  to mias to  mi es zczące  w  swei n  łon ie  d w a  mi l i ony  sz eś ć k ro ć  sto 
t y s i ę c y  m i e s z k a ń c ó w ,  w y r z u c a  co r o cz n i e  pó za  o b r ę b  s w y c h  m u r ó w ,  i 
r o z s y p u j e  po c z a r n y c h  lasach i od l eg łych  ł ąkach.  N o w y  L o n d y n  po dz i e lo n y  
na rozl i czne  p o dz i a ły  mieści  w j e d n y c h  s a my ch  r o b o t n i k ó w ,  w in n y c h  klasę 
ś r e d n i ą ,  tu  l i t e r a t ó w ,  t am z n ó w  p r z e p y c h  a r y s t o k r a c y i  i p o m p ę  d w o r s k ą .  
T e  p od z i a ły  ś w i a d c z ą  nie t y lk o  o zw i ę k s z a n i u  się tego mias ta  w mia rę  p r z y ­
b y w a n i a  l u d n o ś c i ,  ale są  d o w o d e m  w z r o s t u  s z t u k ,  z b y t k u ,  b o gac tw  i d o ­
b reg o b y t u ,  k t ó r y  ł a t w o  po zna ć  w a r c h i t e k t u r z e ,  w o z d o b a c h , wie l kich  
roz mi a r ac h ,  i z b y t k u  w je d n y c h  miejscach na kr ó l ewsk ie  r o z m i a r y ,  w i n n y c h  
z n ó w  w s k r o m n y c h  i a r t y s t y c z n y c h  za rysac h.  Od s t r o n y  z i e l onych  i le s i ­
s t yc h  w z g ó r z ó w  I l a m s t e a d ,  tego S a i n t  Cloud  l o n d y ń s k i e g o ,  w z r ó s ł  n o w y  
p a r k ,  pe łen  p a s t w i s k ,  l a s ó w ,  w ó d ,  ma łych  o g r ó d k ó w ,  o k o l o n y  d o m a m i  
p r ze r ó ż n e j  a r c h i t e k t u r y ,  pe lucmi  bo g a c t w a  i z b y t k u ,  z k t ó r y c h  n a j s k r o m n i e j ­
szy mus i a ł  k o s z t o w a ć  mil iony .  Poza  tein u s t r o n i e m  z a mk n ię t e m w  ś r o d k u  
g w a r l i w e g o  mi a s t a ,  w z r a s t a j ą  i nne  mias ta  i p r zedmieści a  rozs i ane  po w z g ó ­
rza ch  cor az  w y ż e j  a w y ż e j .  T a m  w z n o s z ą  się kośc ioł y ,  o w d z i e  kapl ice ,  
sz k o ły ,  s z p i t a l e ,  więzienia  u r z ą d z o n e  na n o w e  w z o r y ,  k tór e  im o d j ę ły  o w ą  
s t r a s z n ą  i z ł o w r o g ą  p o s t a ć ,  k tó r e  dzisiaj  w r ó ż ą  s p o ł e c z e ń s t w u  p o p r a w ę  i 
u m o r a l n i e n i e , nie męki  i zgorszenie .  T a m  z n ó w  w z n o s z ą  się r z ę d y  d o m ó w  
w ł a ś c i w y c h  w s z y s t k i m  klassom , k a ż dy  z nicłi o t o c z o n y  p o d w ó r z e m  łub 
o g r o d e m ,  k t ó r y  daje mieszka ńc om p r z y j e m u o ś ć  wiejskie j  z a c i s z y ,  świeże  
p o w i e t r z e  i bu dz i  w nich poczuci e  p iękności  n a t u r y  n a w e t  p o ś r ó d  zg i e ł ku  
ha ł aś l iwe j  s to l icy .  —  T e n  n o w y  L o n d y n  wiej ski  ws p iua  się co raz  dalej  na 
są s i edni e  łą ki  i p o s u w a  się p r z e z  d y m n e  i roboc ze  pr zedmieścia  aż do  T a ­
m i z y ,  po za  k t ó r ą  też  sa me p o w t a r z a j ą  się cuda na w y b r z e ż a c h  i w z g ó r k a c h  
i nn ego o k r ę g u .  Ok o  w ę d r o w c a  gu b i  się w ś r ó d  tego mias ta  j a k b y  na r o z h u ­
k a n y c h  falach Oce anu.  W i d n o k r ą g  nie może  go po mi e śc i ć ,  bo mias to  w i ę k ­
sze od n i e g o ,  ws zędzi e  b łęki t  n i e b a ,  ś w ie że  p o w i e t r z e ,  z i e l o n o ś ć ,  w o d y ,  
s z cz y ty  d ę b ó w ,  zmięszane i że tak p o w i e m ,  wpl ec ione  w  ten  o lb r z y m i  b u ­
kiet  z k a m i e n i ,  m a r m u r u  i c e g ł y ;  o d e j m u j ą  n o w e m u  L o n d y n o w i  o w ą  cechę 
m a r t w o ś c i  i s m u t k u ,  k t ó r ą  ma każde wielkie  m i a s t o ,  a n a t o mia s t  s t r o j ą  
w  j a sn e  b a r w y  ży z n e j  i pe ł nej  życ ia  w i o s k i , pe łnej  l u d z i , d r z e w ,  p i ę k n y c h  
d o m k ó w ,  i pól  z i e lonych.  J c d n e m  s ł o w e m  j e s t t o  m i a s t o ,  z k tó r ego  nie 
w y g n a n o  n a t u r y ,  ale w  k tó r em p r z y r o d a  i c y w i l i za cy a  s z a n u j ą  się i ł ą cz ą  
w za j e m n i e  ma jąc  na wzgl ędzi e  z d r o w i e  i p o m y ś l n o ś ć  cz łowie ka .

P o m i ę d z y  temi  d w o m a  brzegami  n a j eź onemi  wi eż yca mi  i n i cb o tycz n emi  
s zczy tami  d ę b ó w ,  k tó r e  sz ano wa l i  miesz k ańcy  n o w e g o  L o n d y n u ,  w idać  
r u c h o m y  las m a s z t ó w ,  k t ó r y  n ie us t a n n i e  k r ą ż y  po w o d a c h  T a m i z y ,  i t y ­
s iące  s l u p ó w  cz a r nego  d y m u  ze s t a t k ó w  p a r o w y c h  n a p e ł n i o n y c h  pasaże rami ,  
a te d y m y  t w o r z ą  j a k b y  d r u g ą  r ze k ę  ze m g ł y  z a w i e s z o n ą  na d r ze k ą  z w o d y .

( D a l s z y  c ią g  n a s t ą p i . )

OBW IESZCZENIE.
W  wydziale podpisanej Kouimissyi toczą się:

a. separacya miasta P n i e w  powialu S z a m o ­
t u l s k i e g o ,

b. okupienie ciężarów realnych w P o s ł u g o -  
w i e ,  powiatu W ą g r o w i e c  k i e  go ,

c. zniesienie praw, czyli służebności g run to ­
wych na boracb O  b e r s  k i c h ,  powiatu 
B a b i m o s t k i e g o ,

d. uregulowanie i nadanie własności foluszow 
we W ł o s z a k o w i c a c h  i w G r o l n i k u ,  
powiatu W s c h o w s k i e g o .

W szystkich  n i e w i a d o m y c h  interessentów 
tychże spraw wzywa podpisana Kommissya ni- 
niejszem, aby się dla dopilnowania praw swoich 
w terminie na

d z i e ń  20.  S t y c z n i a  1851. 
przed południem o godzinie l i s ie j  w izbie jej 
instrukcyjnej tu  w P o z n a n i u ,  u Pana S u t -  
t i n g e r a  Asscssora regencyjnego zgłosili, gdyż 
w razie niezgłoszenia się na sprawach ty c h , na­
wet cbociaŹDy pokrzywdzonemi byli, zaprze­

stać będą musieli, i z żaduemi już wybiegami 
słuchani nic będą.

Poznań , dnia 7. Listopada 1850. 
j K r ó l .  P r u s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  

w W .  X i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e m .

S P R Z E D  \ Z  K O  N I E  C Z N A .
K r ó l .  S i j d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u .

W y d z . l g o — spraw cywilnych. 
P o z n a ń ,  d n i a  13.  Ma j a  1850.

Folwark dziedzicowi Ur. Ludwikowi K r z y -  
ź a ń s k i e m u  należący, w R u m i a n k u  pod 
liczbami 1., 7., 11. i 13. położony, oszacowany 
na 20,231 Tal. 25 sgr. 6 fen. wedle taxy, m ogą­
cej być przejrzanej wraz z wykazem hypotccz- 
nym i warunkami w Registraturzc, ma Być dnia 
17.  Stycznia 1851. przed południem o godzinie 
l l s t e j  w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedany.

W szyscy  niewiadomi pretendenci realni wzy­
wają się, ażeby się pod uniknieniem prekluzyi 
zgłosili, najpóźniej w terminie oznaczonym.

Jjo terfa .
Losy na 103. loteryą , której ciągnienie p ierw­

szej klassy dnia 15. Stycznia 1851. odbędzie się, 
nabyć można u

Fr. B i e l e f e l d  a,  Nadkolleklora.

i 'M  TARGOWE D ii.  IG . ( ż r u t l u i a  
1850. r .

w  m i e ś c i e  P o z n a n i u . od ilu
tul. iicr. | f.l. tal. »|cr.

P s z e n i c y ,  s z e f e l ........................................ ] IG 8 i 24 5
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J ę c z m i e n i a ,  s z e f e l .................. --- 28 11 i 3 4
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G r o c h u , s z e f e l ............................................ 2 2 3 2 2 3
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S ł o m y ,  k o p a ................................................
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M a s ł a ,  g a r n i e c ............................................
S p i r i t u s u  ( b e c z k a  P20 k w . ) 8 0  J  T r a l .
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